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Zgodny z nową Konstyłucią 


projekt ordynacji wyborczej 


PIĄTEK 


przedmiotem obrad 108 posiedzenia Sejmu 


WARSZAWA. — 108 posiedzenie 


Sejmu Ustawodawczego w 


fniu 31 lipca br. otworzył marszałek Kowalski. Na posiedzenie przybyli 
«członkowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele. $ 


Po załatwieniu formalności wstępnych 


Izba przystąpiła do 


pierwszego punktu porządku dziennego. Sprawozdanie komisji ordyna- 


cji wyborczej o projekcie ustawy — ordynacja wyborcza 


do Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, złożył pos. Juszkiewicz (ZSL). 


Mówca podkreśla na wstępie, że 
ordynacja wyborcza do Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest 
jedną z podstawowych ustaw, u- 
rzeczywistniajacych naczelna zasa- 


Utrwaleniu 


osiągnięć zlotowych 
poświęcone było Pienum 
Zarządu Woj. ZMP 


31 lipa br. odbyło się Ple- 
num Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
poświęcone zagadnieniom utrwalenia 

osiągnięć ziotowych, ocenie wyni- 
ków Zlotu oraz wytyczenia kierun- 
ków dalszych prac pozlotowych. 

W obradash Pienum wziąl udział 
1 sckretarz KW PZPR oraz przedsta- 
wiciel ZG ZMP Koperski. Referat 


qwygłosił przewodniczący ZW ZMP 


' Stępień, podkreślając ogromne zna- 
czenie zobowiązań zlotowych | oósiąg. 
nięcia uzyskane w tym czasie. 

Do współzawodnictwa zlotowego 
przystąpiło na terenie woj. łódzkie- 
go 57.300 osób, Zobowiązania dały 
państwu 10 milionów 200 tysięcy zł. 
Do organizacji ZMP-owskiej wstą- 
piło w okresie przedzlotowym 4.215 
młodych przodowników pracy. 

Mówca wskazał jednocześnie kle- 
tunek dalszych prac pozlotowych 
mających na *elu utrwalenie i posze. 
rzenie osiągnięć młodzieży. 


Odbudowa 


lotnictwa 
w Niemczech zach. 


BERLIN. — Jak donosi Agencja 
ADN, zachodnio- niemieccy konstruk- 
torzy samolntów mają udać się we 
wrześniu do Londynu dla przepro- 
wadzenia rokowań w sprawie od- 
budowy przemysłu lotniczego w 


Niemczech zachodnich. 


W rozmowach londyńskich, oprócz 
a, 


konstruktorów Henkla i Dorni 
wezmą również udział przedstawicie- 
le utworzonych niedawno zakładów 
„Junkers Flugzeug Werke", których 
jednym z właścicieli jest siostrzeniec 
Adenauera, 

W przemyśle tym mają być zatrud- 
nieni konstruktorzy i specjaliści hi- 
tlerowscy, 


dẹ naszej Konstytucji — zasadę, iż 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej władza należy do ludu pracują 
cego miast I wsi. Polski lud pracu 
jący, zespolony w narodowym fron 
cie, jednoczy swoje wysiłki do wai 
ki o pokój, o zbudowanie socja 
mu t ugruntowanie podłegłoś 


Urzeczywistnien'e 
zasady ludowładziwa 


W oparcin o doświadczenia naszej 
historii i najszłachetniejszych jej 
tradycji — podkreśla mówca — a 
zwłaszcza o doświadczenia walki © 
pełne zwycięstwo demokracji ludo 
wej — naród polski uznaje program 
frontu narodowego za jedyny pro- 
eram fwarantuiący rozkwit, njeno 
dległość i suwerenność. Sejm wybra 
ny na podstawie nowej Konstytucji 
hędzie ten program realizował w o 
parciu o jej zasady „jako najwyż- 
szy organ władzy państwowej | nal 
wyższy wyraziciel woli Judu miast 
1 wsi. urzeczywistniałącu suwerenne 
prawa narodu polskiego", 

Taką rolę może spełnić 
Sejm — stwierdza dalej pos. Jusz- 
klewicz — wybrany na podstawie 
ordynacji wyborczej, stanowiącej 
rozwinięcie zasad prawa wyborcze- 
go sformułowanych w Konstvtucii 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Projekt ordynacii wvborczej rozpa 
trywany nrzez Seim stanowi pełne 
urzeczywistnienie tych zasad. 

Ordynacja wyborcza oparta na 


tylko 


zasadzie wyborów powszechnych, 
równych, beznośrednich I w gło- 


Per 


ŻNIWA W WOJEWÓDZTWIE 
LUBELSKIM 


Sprawny przebleg tegorocznej akcji źniw- 
no - omłotowej za wdzięcz. w dużej 
mierze pomocy Państwowych Ośrodków 
Maszynowych. POM-y oprócz stalej po- 
mocy udzielane) spółdzielniom produkcvj 
nym, zawierają też umowy x gospodar- 
stwami indywidnamymi pomagając im w 
uprawie | sprzęcie. 
Na zdjeciu: traktorzyści POM-u Wierz- 
bica Stanislaw Puchalski | Kazimierz 
Gzupryślak koszą żyło na polu Pauliny 
Kowalskiej, małorolnej chłopki, z groma- 
dy Sawin. w powiecie wiodaskim. 


Z obrad 
FMD w Oslo 


Na odbywającej sig w Oslo 
tu Wykonawczezo Światowej 
Młodzieży Demokratyczne) 
(SFMD) uchwalono następujące rezolu 
eje: „O udziale SFMD w  przygotowa- 
miach do Kongresu Narodów w Obronie 


Pokoju”, „O przygotowaniach do Mię- 
dzynarodowej mterencjj w Obroni 
Praw Młodzieży” oraz „O zwołaniu se- 
sji Rady SFMD'. 


Komitet Wykonawczy postanowił zwo- 
lać sesle Rady SFMD w zrudniu 1552 r. 


sowaniu tajnym zapewnia swobod 
ne f najpełniejsze wyrażenie swej 
woll przez lud pracujący oraz je- 
go najczynniejszy udział w 09- 
woływaniu najwyższego organu 
władzy państwowej. 


Powszechność 


Szerokie 1 pełne zaStosowanie 
powszechności wyraża się w tym, że 
prawo wybierania ma każdy oby 
watel polski, w dniu wybo- 
rów ukończył 18 lat bez względu na 
płeć, przynależność narodową i ra- 
wyznanie, wykształcenie, czas 
zamieszkiwania w obwodzie, pocno 
dzenie, zawód i stan majatkowy, że 
kobiety mają wszystkie prawa w) 
borcze na równi z mężczyznami, a 
wojskowi maja wszystkie prawa wy 
borcze na równi z osobami cywil- 
nymi. 

Podczas, gdy u nas prawa 
rania nie mają jedynie umysłów 
y pozbawieni praw publicz- 
nych i obywatelskich praw honoro 
wych na podstawie prawomocnych 
orzeczeń sądu — ordvnacie wybor- 
cze państw burżuazyjnych ograni- 
czają powszechność wyborów przy 
pomocy różnorodnych cenzusów. jak 


nb. zamieszkania, wykształcenia, a 

niejednokrotnie i cenzusu majątko 

wego. 5 
Ograniczenia: takie stosują nie 


tylko jawnie faszystowskie systemy 
wyborcze. ale również państwa, któ 
re frazesami 
ula zamaskować dyktaturę gars- 
tki burżuazji. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


demokratycznymi, u- | 


.  25-lecie 
Chińs 


iL 


udowej 


kiej Armi 


$ 


MAO TSE - TUNG 


CZU TEH 
naczelny dowódca Chińskiej Armii | premier Centralnego Rządu Ludo- 


Ludowej wego 


W dniu 1 sierpnia br, mija 25 rocznica powstania Chińskiej 
Armii Ludowej. Wspaniała jest historia walk 1 zwycięstw potężnej 
armii narodu chińskiego, walczącej o wolność ojczyzny z imperializ- 
mem japońskim I amerykańskim oraz rodzimą reakcją spod znaku 
Czang Kai-szeka. 

Naród chiński, utrwalające swe historyczne. zwycięstwo, po- 
chłonięty jest pokojowym budownictwem swego kraju. Na straży tego 
budownictwa stoi Armia Ludowa — bastlon pokoju na Dalekim Wscho- 
dzie. 


MIDM— to wspaniałe dzieło 


Podziw dla wielkiej budowy 


wyrazili architekci zagraniczni 
przybyli do Polski z 22 krajów 


WARSZAWA. — W związku z otwarciem Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej przybyła do Polski na zaproszenie Stowarzy- 
szenia Architektów Polskich 48-050bowa wycieczka architektów | ur- 
banistów z 22 krajów. 

wycieczce uczestniczą goście z Austrii, Belgii, Brazylii, W. 
Brytanii, Bułgarii, Chile, Czechosłowacji, Danii, Francji, Holandii, Ira- 
nu. Korei, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Niemiec zachod- 
nich, Norwegii, Rumunii, Stanów Zjednoczonych, Szwecji, Syrii, Wę- 
gier, Wloch oraz ze Związku Radzieckiego. 


odbudowy w Polsce, odpowiedzi 
„Wielkie rozmiary odbudowy w W: 
szym kraju wywarły na mnie glęboki 
wrażenie, Uważam, że fakt odbudowa- 
nia Warszawy w tak krótkim czasie jest 
prawdziwym cudem. 

Jestem pod silnym wrażeniem tego, eo 
zobaczyłem w Polsce", 


Po tygodniowym pobycie w Pol- 
sce i po zapoznaniu sie z odbudową 
zniszczeń wojennych oraz z rozbudo 


wiedzieli © h wrażeniach 
przed mikrofonem Polskiego Radia. 
Architekt brytyjski Max Lock — 


Architekt irański, profesor arci 


na pytanie, co sądzi o rozmiarach | tektury na Uniwersytecie TeherhA 


Chychła 


W dniu 
ćwierćfinałowych olimpijskiego tur- 
nieju bokserskiego stanęło czterech 
Polaków. Jako plerwszy walczył 
Drogosz z Włochem Caprari. które- 
mu po ładnej walce uległ na pun- 
kty. Jako drugi na ring wszedł 
Antkiewicz, aby zmierzyć się z 


Międzynarodowa 
Konferencja 
Czerwonego Krzyża 
przyjęła rezolucję - 


przedstawioną 
przez delegację Polski 


OTTAWA. — Dnia 30 lipca komisja 
ogólna Międzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża debatowała nad zwe 
stia przestrzegania postanowień konwen- 
cji genewskieh oraz ich ratyfikacji. 
Delegat Koreańskiej Republiki Ludow2- 
Demokratycznej Kim *Min-san opowiz- 
dział uczestnikom konferencji o barha- 
rzyństwie interwentów amerykańskich w 
Korei, gwałcących konwencje genewskie. 
Przedstawicielka Polski — Domańska 
przytaczyła w swym przemówieniu sze- 
teg nowych faktów stosowania przez 
Amerykanów broni bakteriologiczne) w 
Korei. Domańska przedstawiła projekt 
rezolucji, wzywającej wszystkie rządy 
Które ule ratyfikowały dotychczas kon- 
wencji genewskiej z 1825 r. w sprawie 
zakazu używania broni bakteriologicznej. 
by przystaniły do tej konwencji i raty- 
rikowaly Ją- 

W obliczu faktów, demaskujących po- 
stępowanie interwentów amerykańskich 
w Korel, szef 


delezacji amerykańskiej 
Nicolson zrezygnował z repliki na wyso- 
niete oskarżenia 

Rezolucja polska zostala przyjeta 1% 


zlosami przeciwko 8 przy 24 wstrzymo 
Jacych sie. 


A 3 
zwyciężył Tormę 
Antkiewicz walczy w półfinale 


wczorajszym do walk) Reardonem 


skim Mohsene Foroughi oświadczył 
przed rozgłośnią Polskiego Radia: 

„Przybyliśmy z krajn bardzo dalekie- 

J mamy za sobą dlugą podróż. Nio 
żałujemy tego jednak. Wręcz przeciwnie 

Jesteśmy ozromnie zadowoleni ze 
wszystkiego, cośmy widzieli podczas po- 
bytu w Polsce. Jesteśmy olsnieni pracą 
architektów | budowniczych Warszawy 
i Nowej Huty. Podziwiamy wielkie pro- 
Jekty, które zostały przez nich wcielone 

w życie. Cieszymy się. że widzieliśmy 
wielką Marszałkowską Dzielnicę, Miesz- 
kaniową w dniu jej otwarcia, że byliśmy 
obecni podczas pochodu rmlodzieży w 
dniu 22 lipca — w dniu Swięta Narodo« 
wego Polski. 

Jesteśmy glęboko wdzięczni Stowarzy 
szeniu Architektów Polskich 7a to, że 
umożliwiło nam przyjazd do Polski | raz 
jeszcze składamy gospodarzom podzię- 
kowanie za ich czarującą gościnność”, 


Goście zagraniczńi spotkali się 
z przedstawicielami prasy, z który 
mi podzielili się swymi wrażeniami. 

W czasie spotkania plos zabierali 
m. in: Erik Rolfsen z Oslo, laureat 
Nagrody Stalinowskiej, członek A- 
kademii Nauk ZSRR — Grigorii 
Zacharow oraz architekt koreański 
Kim Hen-czil 


Pablo Neruda _ 


wraca do Chile 


NOWY JORK. — Dziennik chilij- 
ski „Demokracia* podaje, że wkrót- 
ce ma powrócić do kraju, przebywa- 
jący od 4 lat na wygnaniu. wybitny 
poeta chilijski Pablo Neruda. 

Naród z radością powitał wiado- 
mość o mającym nastąpić powrocie 
Pablo Nerudy do ojczyzny. W San- 
tiago utworzono specjalny komitet, 
który zajmie się przygotowaniami 
do powitenia wielkiego poety. 
„Komitet postanowił zwrócić się do 
ministra Spraw Wewnętrznych Chile 
z żądaniem udzielenia gwarancji Pa- 
blo Nerudzie. 

Dziennik stwierdza, że próby reak- 
cji przeszkodzenia powrotowi Pablo 
Nerudy i oświadczenie szefa tajnej 
policji, że Neruda po powrocie zo- 


» 


(Anglia). Nasz  pię- 
ściarz był zdecydowanie lepszy od 
przeciwnika i zwyciężył na punkty, 
kwalifikując się do półfinału, gdzie 
zmierzy się z Rumunem Fiatem. 

Z wielką niecierpliwością oczeki- 
waliśmy walki Chychły z mistrzem 
olimpijskim Tormą. Pięściarz polski 
w porywającym stylu przeprowa- 
dził walkę, zwyciężając niespodzie- 
wanie lecz jednogłośnie i zasłuże- 
nie. -Zwycięstwo Polaka jest jedną 
z największych sensacji turnieju. 

Grzelak walczył z Lee (USA) I 
przegrał na punkty, 

Tak więc w dniu dzisiejszym wal- 
czą o wejście do finału Antkiewicz 
i Chychła. 

(Szczegółowy opis walk naszych 
pięściarzy w Messuhalli zamieszcza. 
my na str. 4). 


Pierwsza delegacja 


chłopów pracujących NRD 
wyjechała do ZSRR 


BERLIN. — Jak podaje Agencja 
ADN, w środę wyjechała do Związ- 
ku Radzieckiego 70-osobowa grupa 
chłopów p:acujących, agronomów i 
traktorzystów Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. 

W czasie czterotygodniowego po- 
bytu w ZSRR uczestnicy wycieczki, 
wśród których znajduje się wielu 
członków spółdzielni produkcyjnych, 
zapoznają się z nowoczesnymi meto- |stanie aresztowany, wywołały obu- 
dami, stosowanymi w rolnictwie ra-|rzenie i protesty szerokich warstw 
dzieckim. a —sapołeczeństwa chilijskiego, - 


STR. z. > 
108 posiedzenie 


Sejmu 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


Pos. Juszkiewicz referuje 


projekt usławy o ordynacji 


(Dalszy ciąg ze str, 1) 


.. Mówca przytacza szereg przykła- 
dów, świadczących, że w państwach 
burżuszyjnych prawo powszechno- 
ści wyborów nie istnieje, po czym 
stwienaza: 

Nasza ordynacja wyborcza nie zna 
żadnych ograniczających cenzusów, 
a jej przepisy dotyczące spisu wybor 
ców gwarantują objęcie nimi wszyst- 
kich obywateli, jak również należyte 
sprawdzenie spisu przez każdego 
wyborcę. W tym celu spisy wybor- 
ców będą wykładane najpóźniej 35 
dnia przed dniem wyborów do pu. 
blicznego wglądu. 

Dalszą gwarancją urzeczywistnie- 
nia powszechności wyborów są 
przepisy przewidujące tworzenie 
obwodów głosowania w sposób naj- 
dogodniejszy dla wyborców. Wybo- 
ry mogą odbywać się tylko w dniu 
wolnym od pracy, czas glosowania 
określa się na 16 godzin, tj, od 6 ra- 
no do 22 bez przerwy. Zasadę pow- 
szechności prawa wyborczego umac- 
nia specjalny przepis, który głosi, że 
jeśli w okręgu wyborczym mniej niż 
połowa uprawnionych brała udział 
Ww wyborach wówczas wybory 
przeprowadza się powtórnie, 


Równość 


Równość wyborów zabezpiecza 
ordynacja wyborcza przepisem usta- 
lającym, że każdemu wyborcy pr. 
sługuje jeden głos oraz przepisem 
mówiącym o tym, że w I «żdym okrę- 
gu wyborczym wybiera się taką ilość. 
posłów, jaka odpowiada ilości mie- 
szkańców w okręgu w stosunku: 1| 
poseł na 60 tys. mieszkańców, 

Mówca przypomina, że w Polsce 
burżuazyjnej ustalano okręgi wy- 
borcze z reguły w ten sposób, aby 
zmniejszyć znaczenie głosów robot- 
niczych i chłopskich, np. na jeden 
mandat w warszawskiej dzielnicy 
zamieszkałej przez klasy posiadające 
starczyło kilka tysięcy głosów, pod- 
czas gdy w dzielnicach robotniczych 
na jeden mandat trzeba było kilka- 
naście tysięcy głosów, w powiatach 
zaś o przewadze ludnoś ukraiń- 
skiej i białoruskiej — do 100 tys. gło- 
sów, 

Podobnie przedstawia się ta szcze- 
gólna geografia wybi 
kich państwach burżuazyjno-demo- 


kratycznych. Poseł Jus: 
przytacza przykłady burżvazyjnej 
„arytmetyki wyborczej” tj. sposobu 


obliczania głosów, który prowadzi 
do przekreślenia setek tysięcy a na- 
wet milionów głosów  robotniczo- 
chłopskich. 

Nasz system ustalania wyniku wy- 
borów na podstawie większości ab- 
solutnej, łączący głosowanie na listy 
z prawem wykreślania poszczegól. 
nych kandydatur oraz obliczania gło- 
sów oddzielnie dla każdego z kan- 
dydatów — oświadcza mówca 


Urzeczywistnienie zasady bezpośred. 
niości wyborów znajduje wyraz w 
tym, że sam wyborca bezpośrednio 
wypowiada się w sprawie każdego 
kandydata. Wybory nasze są jedno- 
stopniowe. W naszych obecnych wy- 
borach nie ma list państwowych, 
toteż nikt nie może wejść do Sejmu, 
kto nie został bezpośrednio wybrany. 


Ta,ność 


Pos. Juszkiewicz mówi dalej o 
zabezpieczeniu przez naszą ordyna 
cję wyborczą w całej pełni tajności 
głosowania. Karty wyborcze nie po 
siadają żadnych cech ani znaków 
odróżniających i zadrukowane są 
tylko z jednej strony. W lokalach 
wyborczych znajdują się do dyspozy 
cji wyborców pomieszczenia za za- 
słoną, Wyborca rzuca do urny kart 
kę złożoną w ten sposób, aby stro 
na zadrukowana nie była widocz- 
na, 

Mówca przypomina, jak wygląda 
ła tajność wyborów w Polsce sana- 
cyjnej, jak również w innych kra- 
jach szeroko reklamujacych swój 
burżuazyjny demokratyzm. Wyborca 
anglelski rzuca do urny kartkę oz- 
naczoną tym samym numerem, ja- 
kt figuruje przy jego nazwisku w re 
Jestrze wyborczym, w Ameryce Ist- 
nieje faktycznie system kontroli. na 
kogo obywatel głosuje. system roz- 
wijany szybko i wykorzystywany 
przez amerykańskie gestapo — FBI. 

Mówca stwierdza dalej, że rzeczy 
wisty i pelny demokratyzm naszego 
znajduje rów 


nież wyraz w trybie zgłaszania kan 
dydatów. Zgodnie z ordynacją wy 
borczą, prawo zgłoszenia kandyda- 


zaciom politycznym, y 
spółdzielczym ZSCh, ZMP i innym 
masowym organizacjom ludu pracu 
jącego. 


Tryb zgłaszania 
kandydatów 


Ordynacja przewiduje zgłaszanie 
kandydatów nie tylko przez ogniwa 
centralne, ale przez terenowe orga 
na i to zarówno z własnej inicjaty 
wy organizacji, bądź spośród osób 
wysuniętych na zebraniach pracow 
ch w zakładach pracy, na ze- 
braniach gromadzkich, na zebra- 
niach członków spółdzielni produk 


cyjnych, pracowników PGR i żoł 
nierzy./ 
Mówca przypomina podstępne 


praktyki zgłaszania kandydatur w 
Polsce pod rządami burżuazji, kie- 
dy to swych kandydatów na posłów 
narzucały wyborcom ośrodki obszar 


nictwa i kapitalizmu oraz rządowy 
aparat ucisku, posługujący się tli 
kami partyjnymi, | zamaskowanymi 


agentami burżuazji, pelnomocnika- 
mi zagranicznych monopoli, a nie- 
raz wręcz dwójkarzami! 

Ordynacja daje wyborcom moż- 


gwarantuje pełną zasadę równości, 


ność dokonania wyboru między w 


wyborczej 


suniętymi kandydatami, a przy o- 
bliczaniu głosów ustala najbardziej 
demokratyczną - zasadę bezwzględ- 
nej większości głosów. 

Za wybranych zaś uważa się kan 
dydatów lub zastępców, na których 
w okregu wyborczym oddano naj- 
więcej ważnych głosów I o ile każ- 
dy z nich otrzymał więcej niż poło 
wę głosów. 

Urzeczywistnienie przez naszą 
ordynacię wyborczą zasad demokra- 
tycznych — oświadcza” mówca 
znajduje dalej wyraz w organiza- 
cji i trybie powoływania organów, 
do których należy przeprowadzenie 
wyborów. Podcza: gdy w Polsce 
przedwrześniowej, tak jak we wszy- 
stkich państwach kapitalistycznych, 
zadanie . przeprowadzenia wyborów 
powierzone było  biurokratycznemu 
aparatowi państwowemu. całkowicie 
uzależnionemu od rządu, to nasza 
ordynacja wyborcza przewiduje po- 
wołanie przez Radę Państwa kole- 
gialnego organu Państwowej Komi- 
sji Wyborczej zaś — komisji okręgo- 
wych i obwodowych przez prezydia 
wojewódzkich, powiatowych i miej- 
skich rad narodowych. Ozxacza to 
przesunięcie bazy aparata wybor- 
czego na płaszczyznę spoleczną. 


Pelna kontrola 
społeczna 


Ordynacja wyborcza przewiduje 
kontrolę społeczną wyborów na 
wszystkich etapach procesu wybor- 


czego. Całość projektu ordynacji 
i wszys jej artykuły cechuje ja- 
sność j dokładn. wykluczająca 


jakiekolwiek rozbieżne  interpreta- 
cje. Wszelkie nadużycia zagrożone 
są surowymi karami. 
Przez cały okres wyborów, któ. 
ry w myśl ordynacji wyborczej 
trwa nie mniej niż 55 dni, na usłu- 
gach wyborców znajdują się wszy: 
stkie olbrzymie środki potrzebne 
dla wszechstronnego Informowania 
wyborców: — prasa, radfo, środki 
łączności, sale zebrań itp. 


Mówca oświać w zakończeniu 
swego przemówienia, że w naszym 
kraju, którego jedynym pelnopraw- 
nym gospodarzem jest lud pracują 
cy, akt wyborczy jeszcze silniej zes 
poli naród wokół klasy robotniczej 
i jej partii w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni. Jesz- 
cze mocniej zwiąże masy ludowe z 
państwem i władzą ludową, 


Wobec pełnej zgodności projektu 
ordynacji wyborczej z Konstytucją 
— pos. Juszkiewicz wnosi w imie- 
niu komisji o uchwalenie tego pro- 
jektu wraz z poprawkami. 


Po referacie pos. Juszkiewicza. 
marszałek Kowalski otworzył deba 
te nad projektem ustawy — órdyna 
cia wyborcza do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


WARSZAWA. — W celu dalsze- 
go zwiększenia hodowli, Prezydium 
Rządu uchwaliło nowe warunki 
kontraktacji trzody chlewnej ponad 
dostawy obowiązkowe na sierpień 
i wrze ń i na IV kwartał 1952 r. 
Nowe warunki kontraktacji przewi 
dują oprócz nowego cennika — moż 
ność nabycia w bieżącym HI kwar 
tale, tj. w okresie, w którym gos- 
podarstwa chłopskie nie posiadają 
jeszcze pasz treściwych i odpadko 
wych z nowych zbiorów — 2 kg pasz 
treściwych za każdy kg wagi ży- 
wej trzody chlewnej zakontrakto- 
wanej i dostarczonej ponad dosta- 
wy obowiązkowe. 


|Gdy zdrajcy 
doszli do władzy 
w Egipcie 


premier egipski Al Maher Pasza ośwlad 
czył na konferencji prasowej, że rada 


ministrów postanowiia przekazać sprawę 
roze 


utworzenia Rady Regencyjnej do 
patrzenia Radzie Państwa. 
Śwładczył również, że rząd egloski 
stanowił zmienić artykuł 6 ustawy o to- 
warzystwach zagranicznych w ten spo- 
sób, że maksymalny, dozwolony proce 
nlu Kapitału zagranicznego w to 
rzystwach mieszanych w Egipcie, pod 
siony zostanie z 43 do 51. 

TEL AWIW./— Według doniesień 7 

afru, dowódća naczelny sit zbrojnych 

lptu generat Naguib oświadczył na kon 
terencji prasowej, że egipsey eksperci 
udają się do Europy celem zakupu uzbro 
Jenja dla armit egipski: 

Naguib dodał, fe w chwiM Obecnej 
znajduje się w Fęlpcie wielu niemieckich 
specjalistów, którzy zajęci są probiemena 
budowy w. Egipcie fabryki samolotów 
odrzutowych. 


Pod opiekuńczymi ; 
skrzydłami USA 


hitlerowcy 
podnoszą glowy 


BERLIN. — Prasa zachodnio-niemiecka 

publikule wiadomości, które świadczą m 
wzmagającej wię aktywności hitlerowców 
w Niemrzech zachodnich. 
„Frankfurter Rundschao" do- 
lipca odbyła sie w pobliżu 
Wanoweru spotkanie 40 byłych wybitnych 
działaczy hitlerowskich. Jeden z tyrh 
drislaczy oświsdczyi, że „narodowi sa- 
cjalket czują się związani przysięgą vlo. 
żoną Hitlerowi", 

Prasa podaje, Że w drugiej połowie 
lipca w Bad Relchenhatle w Dolnej Sak- 
sonli oraz w  mnisktórych miejscowo. 
frlnch Bawarii naklnjona ulotki teszy- 
stowskie na domach osób, znanvch ze 
swych przekonań demokratycznych. 


Odpowiadamy: 
STAŁA CZYTELNICZKA 5, 
Nałsży zwrócić się do „Ruchi — ul. 
Roosevelta nr 17. Być może posiadają 
onl jeszcze brakujące Pani numery „Ex- 


ANDRZEJ RYBICKI: — W sprawie tłu 
maczenia książki należy zwrócić się do 
Państwowego Instytutu Wydawniczego— 
LR +* — Dział Literatury Radziec- 
kiej. 
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Uchwała Prezydium Rządu 


Nowe warunki 


kontraktacji nadwyżek trzody chlewnej 


Warunki te przewidują również 
prawo do nabycia 4 kg węgla za każ 
dy kg trzody chlewnej oraz jedno 
razową premię w wysokości 4 me- 
trów płótna za każdego tucznika za 
kontraktowanego i dostarczonego 
do końca września br. ponad dosta 
wy obowiązkowe, 

Uchwała przewiduje odpowiednio 
zwiększoną pomoc hodowlaną za do 
stawę zakontraktowanej ponad do 
stawy obowiązkowe trzody bekono 
wej. i 

Przy podpisaniu umowy przysłu 
muje zaliczka na pomoc hodowlaną 
i to zarówno w paszach treściwych 
jak i w węglu. 

Uchwała zabezpiecza wszystkim 
rolnikom. którzy wykonali dostawy 
obowiazkowe zwierząt rzeżnych, ko 
rzystne warunki zbytu nadwyżek to 
warowych trzody. chlewnej, zapew 
niajac im poważną pomoc hodowla 
ną jako podstawę do dalszego roz- 
woju hodowli w ich gospodarstwach. 


Nad usprawnieniem 
pracy 
punktów usługowych 


radziła komisja radnych 
przy Prezydium RN 


— Ile jest w Łodzi punktów usłu- 
Roj A branży metalowej i drzew-, 
nej? 

— W branży metalowej 25, 
drzewnej — 13, 

mA o, to mie tak mało. A dlacze- 
go mieszkańcy miasta narzekają na 
brak usług w tych dziedzinach? 
Sam widziałem u ludzi stojące po 
kątach połamane krzesła, których 
nie ma kto naprawić. 

— Bo tych krzeseł nie przynoszą 
do nns, do spółdzielni. A my znów 
starając się o wykonanie planów, 
przyjmujemy roboty większe i, mó- 
wiąc szczerze, trochę mniej dbamy 
o te drobne usługi. 

— A jaka jest kalkulacja rohót 
malarskich? Jak wygląda wykonanie 
robót zduńskich?... 

Takle i tym podobne uwagi stv- 
szeliśmy wczoraj na zebraniu komi- 
sji radnych do spraw drobnej wy- 
twórczości | usług przy Prezydium 
MRN. Radni zajęli sie bowiem bər- 
dzo szczegółowo wszelkimi zagadnie 
niami, dotyczacymi codziennych po- 
trzeb ludności. Wiele z tych potrzeb 
zaspokajać mają punkty usługowe I, 
niestety, nie zawsze robią to dobrze, 
nie wypełniają w pełni swych zadań. 
Komisja radnych postawiła sobie za 
zadanie przeanalizować pracę, ustu- 
gowości, aby wyciągnąć później 
odpowiednie wnioski i uspraw. 
pracę placówek spółdzielczych. 

Na zebraniu omawiano kolejno 
działalność poszczególnych spółdziel 
ni i związków branżowych, jak zwią 
zek metalowy, drzewny, budowlany 
i chemiczny. fb) 


w 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 
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P. Pergen 


Bill Waszyngion 


Potężny drapacz chmur: Graybar Building. 

Niebosiężny gmach wzlatuje swoimi niezli- 
czonymi piętrami w górę, a u jego stóp prze- 
wala się wartka fala przechodniów i samo- 
dów. 

Ci, którzy tutaj pracują, są doskonale sub- 
wencjonowani: zez różne koncerny, przez 
króla amerykańssiej prasy Hearsta, a wresz- 
cie przez Biały Dom. 

Na jedenastym piętrze znajduje się tam 
również parę lokali, które nie są oznaczone 
tabliczk ami orientacyjnymi. Jednakże wtajem- 
niczeni wiedzą. że mieści się tam biuro F, B. I., 
amerykańskiej tajnej policji, 

Kapitan Goidwood wychodzi ze swego ga- 
binetu. W zwykłym cywilnym ubraniu wy- 
Fląda on teraz zupełnie inaczej, niż w mun- 
darze, Nie ma w nim nic rzucającego się w 
oczy... A może jednak? + 

Człowiek z taką brutalną twarzą może na- 
leži 
USA i stoją nieubłaganie na ich straży. 

Kapitan Goldwood jest wyraźnie w złym 
humorze. To, co dzieje się w tej chwili, może 
kosztować go grubo. Może stracić stanowisko. 
a może być zdegradowany do rzędu agentów 
bez nazwisk — a może jeszcze niżej. 

Jak to właściwie mogło się stać, żaden 
z licznych jego szpiclów, którzy dzień i noc 
zbierają dla niego wiadomości, nie dowiedział 


é do tych, którzy tworzą okrutne prawą. 


się niczego o zebraniu, odbywającym się teraz 
w Centralnym Parku? 

Kapitan Goldwood postanowił działać oso- 
biście i pojechał do Centralnego Parku, 

A tam dokoła stołu, na którym stol mówca, 
tłoczą się tysiące ludzi. Tysiące bezrobotnych, 
Murzynów i białych, mężczyzn i kobiet. 

Wielu z nich przechodziło tędy przypadko- 
wo, ale zatrzymało się, ażeby posłuchać mów- 
cy, który przemawiał o sprawach tak bardzo 
ich obchodzących: o bezrobociu, o tych ską- 
pych centach, jakie otrzymuje bezrobotny 
| jako wsparcie. 

Dokoła transparenty z marnego papieru. 
Lecz to, co wypisano na nich jest ważniejsze 
|niż sam materiał: „żądamy pracy”, „Dla każ- 
dego człowieka codzienna kromka chleba", 
„Ani jednego centa na bombę atomową”. 

Goldwood t przerażony. Takie ogromne 
zebranie w jego rejonie, a on nic o tym nie 
wiedział! To coś naprawdę wręcz niebywałego! 

Wyskoczył z wozu i przebiwszy się przez 
thim stanął obok stołu. A na stole stał wła- 
śnie Murzyn w podartym ubraniu, wołając 
głośno: 
| — Przyjaciele! Towarzysze! Jeśli się nic nie 
zmieni, jaka czeka nas przyszłość? Tlu z nas 
i chodzi bez pracy? Nasze żony i dzieci głodują, 
a i ci z nas, którzy mają jeszcze pracę, mogą 
ija jutro stracić. Nasze ustawodawstwo obie- 


cuje nam równouprawnienie... 
wygląda w praktyce? 

Wśród tłumu rozlega się głuchy szmer. Prze- 
mawiający — Bill Waszyngton — ciągnie da- 
lej mocniejszym już głosem: 


Ale jak ono 


— Przyjaciele! Jaka jest różnica między de- 
mokratami a republikanami? Żadna! Czego 
chca i ci i tamci? Jeszcze raz wojny! Ale w 
programie ich nie ma ani jednego słowa o kry- 
zysie naszego kraju, ani jednego słowa o na- 
szej nędzy! Oni nie interesują się nami, ale 
za ta my interesujemy się nimi. Nasze praw 
mówią, że to my sami wybieramy swoją wła- 
dzę. A my nie chcemy, żeby byli to poplecz- 
nicy mister Morgana i innych panów z prze- 
mysłu. 

Głośne oklaski, a wychudzony Murzyn mó- 
wi dale. 

— Przyjaciele! Nie potrzebujemy 
mowych, ani. wodorowych bomb! My 
chleba, kartofli, odzieży i butów! Chcemy 
zarobić na nie własnymi rękami. Dość wv- 
zysku! Chcemy wolnej Ameryki, której władza! 
spoczywa w dłoniach robotników! Przyjaciele, 
to jest nasz cel! Cel, który powinien być i wa- 
szym! à 
Burzliwe oklaski, no czym tłum rozpływa 
się szybko, ponieważ pamięta, że często po po- 
dobnych zebraniach następują masowe are- 
sztorvania 

Pozostal tylko Waszyngton i kilku jego naj- 
bliższych przyjaciół. Młody Murzyn nie chce 
i nie umie cię cofnąć: a już na placu zaroiło 
się od policji, którą sprowadził Goldwood... 

Szybko dokonano aresztowań. Przytrzymani 


ani 
chcemy 


atoj 


wsiadają bez oporu do samochodu: Nie ma 
żadnego sprzeciwu. Dziś jeszcze w Ameryce 
zakuwa się wolność w kajdany, 

W sądzie, w nowojorskim Harlemie wydano 
już tego przedpołudnia ponad sto wyroków. 

— Winien.. Winien! — orzeka z niezmąco- 
nym spokojem sędzia Blight. 

Jest przyzwyczajony do wydawania maso- 
wych wyroków. Skazani nie interesują go ari 
troche. 

Kiedy jednak stanął przed nim Bill Wa- 
szyngton, sędzia ożywił się. 

Parę tygodni temu sędzia Blight skazał tego 
człowieka na sześć dni aresztu, ponieważ brał 
on udział « demonstracji, protestującej prze- 
ciw nędzy Murzynów, Wtedy nie mógł skazeć 
go na surowszą karę. Ale dzisiaj sędzia Blight 
ściągnął kąciki warg. Tego człowieka przypro- 
wadzi! sam kapitan Goldwood. Sędzia Blight 
nie wypuści więc tak prędko przytrzymanego. 

Z kąta sali spogląda na Waszyngtona paru 
ludzi. Na tego Waszyngtona, który chcieł 
urzeczywistnić jedna z kardynalnych zasad, 
jakie głosił jego wielki imiennik, twórca 
Stanów Zjednoczonych... 

„ — Skazuję obywatela Stanów  Zjedro 
czonych Billa Waszyngtona zą antyamerykań- 
ską działalność i podżeganie do antyrządo- 
wych wystąpień na sześć lat więzienia! — za- 
pada wyrok. 

Waszyngton zostaje wyprowadzony z sali. 
Raz jeszcze skinieniem ręki żegna swoich 
przyjaciół. 

Odchodzi spokojnie, w przeświądczeniu, że 
inni beda prowadzili nadal iego robotę. 

Sium. B, 
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Człery miesiące przed terminem 


dwie olbrzymie szkoły 


oirzyma młodzież łódzka 


Poczatkowo harmonogram przewi- 
dywał termin 31 grudnia. A harmo- 
mogram to dokładny plan pracy, 
plan oceniający zarówno siłę i war 
tość załogi, jak i przeszkody, które 
należy pokonać. 

Okazuje się, że i tym razem, jak 
to u nas coraz częściej się zdarza, 
nie doceniono możliwości załogi. Za 
podstawę wzięto jej ostatnie wyni- 
ki, a zapomniano, że „ po drodze“ bę- 
dzie 1 Mai i 22 Lipiec. Te dwie da- 
ty przyniosły dodatkowe zobowią- 
zania, a realizacja zobowiązań — to 
znów ogromny wzrost wydajności 
pracy. 

Harmonogram został w tyle. — Ale 
co z tego, że wykończymy szkołę w 
listopadzie zamiast na grudzień? — 
pytali robotnicy, — Przecież dzieci 
Paca rozpocząć naukę we wrze- 

iu. 


Wobeo tego: „Mierz siły na za. 
mlary“ — taki jest sens uchwały 
wczorajszej narady załogi budowy 
szkoły przy ul. Wólczańskiej 192. 

„ „Od 15 sierpnia będziemy już od- 
dawać do użytk czególne kon- 
dygnacje budyn! kolosa". 
Niektórzy mieli nawet obawy, — 
Uchwalimy, a nie dotrzymamy — tyl- 
ko wstyd będzie — mówili. Posta- 
nowili jednak, że dadzą radę. 
Poparł to stanowisko jeden z naj- 
lepszych w 3 Zarządzie Budowla- 
nym majstrów — Kamiński, Poparli 
cieśle Stefan į Franciszek Rosiako- 
wie, Polończyk i Musiałowicz — br. 


Wczasy w mieście 

zapewnią dzieciom 
miłe spędzenie 
wakacji 


| Pierwszy turnus dzieci z kolonii 
powrócił już do Łodzi. Ale waka- 
cje trwają przecież dalej. Trwają 
też w dalszym ciągu wczasy w 
mieście. Zapisać się na nie można 
w ciągu najbliższych dni. Na wcza 
sach tych dzieci będą się czuły na 
pewno nie gorzej niż na „prawdzi- 
wych" koloniach. 

Jak już infotmowaliśmy, wczasy 
w mieście zostały zorganizowane w 
następujących punktach: w parku 
w Rudzie Pabianickiej, w Parku 
3 Maja, w parku na-Julianowie, w 
Parku Ludowym oraz w Parku Po- 
miatowskiego. 

Tam też kierownicy punktów co- 
dziennie w godzinach od 9 do 17 
przyjmują zapisy dzieci w wieku od 
7 do 14 lat, 


W niedzielę 

zwolennicy. | 
sportu strzeleckiego 
otrzymają 
nową strzelnicę 


Sport strzelecki znajduje coraz 
więcej zwolenników. Dlatego też 
wiadomość o otwarciu nowej strzel 
nicy w Łodzi spotka się na pewno 
z dużym zainteresowaniem. é 

Nowa strzelnica, mieszcząca się 
przy ul. Karolewskiej obok pierw- 
szego mostu kolejowego, została 
wybudowana przez koło LPŹ przy 
wężle kolejowym Łódź-Kaliska. 

„ Otwarcia strzelnicy odbędzie się 
w dniu 3 sierpnia br. o godz. 10. 
Uroczystość ta zostanie połączona z. 
rozdaniem nagród, zdobytych przez, 
zecpół zawodników reprezentują- 
cych łódzką organizację LPZ na za- 
wodach Centraln$ch w‘ Warszawie, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
w.dniu 1 sierpila wznawia sztukę Ada- 
ma Tarna „Zwykła sprawa“, 

W dniach najbliższych zostanie wzno- 
wiona sztuka Balzaka „Eugenia Gran- 
det, ` 
Bilety i kupony ulgowe już wydaje se- 
kretariat teatru, tel. 150-36 1 238-87, 

a * 


rozpo- 
po przerwie urlo- 
powej od niedziel, 3 sierpnia, znakomi-| 
ztuką Aleksandra Ostrowskiego „Bi 


rza”. 
Akcja sztuki rozgrywa się w ublegiym 
wieku, w środowisku. miałomiegzczańskie-| 
go kupiectwa. Autor piętnuje Świat ciem 
noty i bagno moraine ówczesnego ustro-| 
Ju carskiej Rosji, 

W czolowych rolach występują: Jadwi- 
ga Chojnacka, Bohdana Majda, Kazi- 
mierz Dejmek, Seweryn Butrym, Mariaj 
Białobrzeska, Adam Daniewicz, Gustaw 
Lutkiewicz, 


gada wyrabiająca 412 proc. normy. 
Jasne, że tacy przodownicy mają po- 
słuch u załogi. Tego samego zdania 
byli zresztą jeszcze inni znani nie 
tylko-na tej jednej budowie przodow- 
nicy: Józef Sima, Feliks Orent. Bo- 
lesław Kowalczyk, Tadeusz Burski, 
Opara, Łęcki i za nimi cała niemal 
załoga. 

Można tej załodze wierzyć. To ta sa- 
ma, która budowała szkoły na Ka- 
rołewie i na Wólczańskiej 171. 
Wprawdzie ta szkoła będzie jeszcze 
większa od dwóch poprzednich, ale 
zmieniły się też metody pracy. Zme- 
chanizowano tynkowanie i malowa- 
nie, żmudne i pracochłonne. Za- 
loga swoje zobowiązanie wykona 
na pewno. Dzieci już we wrześniu 
otrzymają, nowoczesną, ogromną 
szkołę. 

Ta szkoła przeznaczona jest dla 
śródmieścia, ale i o dzieciach z Pole 
sia budowlani nie zapominają. I tam 
na Perla trwa gorączkowa praci 
przy drugiej szkole — kolosie, I ta 
miała być gotowa dopiero na 31 
grudnia, a będzie... 15 sierpnia. Jest 
to także jedna z największych szkół 
podstawowych w Polsce, a pracuje 
przy njej jedna z najlepszych załóg 
budowlanych z takimi przodowni- 
kami, jak; Zaborowski, Słabiak, Ma- 
kowski, Rychliński, Omufner, Za- 
rzycka | Łaska -- obydwie z bry- 
gady betoniarzy 1 jeszcze dziesiątki 
im" podobnych. 

Przodownicy dają przyklad resz- 
cle załogi, dają przykład dzieciom, 
które będą się w tej szkole uczyć. 
Ich pragnieniem jest, by dzieci tak 
przodowały w nauce, jak oni w bu- 
dowie. (1). 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Od tego wiele zależy 


Troska o pracownika 


nie kończy się w referacie zatrudnienia 
Gdzie leżą przyczyny szkodliwej płynności kadr 


DZE: w, którym młody chło- 
piec czy dziewczyna 
pierwszy przystępuje do pracy zà- 
wodowej — jest wielkim dniem. 
Oto rozpoczyna się nowy etap, o- 
twiera się nowa, nie zapisana jesz- 
cze karta w księdze życia.  * 


Dla ludzi z referatu zatrudnienia, 
kierujących młodego człowieka do 
pracy — to załatwienie jeszcze jed- 
nego interesanta, *dla kierownika 
personalnego w tej czy innej fabry 


JEST TRUDNE 


Mały reportaż 


Lipcowe słońce kryje się za drze- 
wami pobliskiego lasu. Jego ostat- 
nie słabe już promienie ślizgają się 
jeszcze po namiotach i zabudowa- 
niach. Oddziały wróciły z ćwi- 
czeń w terenie. Żołnierze zabierają 
się do czyszczenia broni i sprzętu. 
Wszystko musi być w idealnym po- 
rządku. 

Powoli zbliża się wieczór. W obo- 
zie zapalają się już pierwsze świa- 
tła. 

Jak zwykle o tej porze zbierają 
się żołnierze w polowej świetlicy. 
Jedni zaczynają grać w szachy, dru 
dzy przeglądają czasopisma i gaze- 
ty, jeszcze inni coś z zapałem piszą. 

W koleżeńskiej 
„pogawędce były 
łódzki _ dziewiarz, 
kapral Mieczysław 
Perliński opowia- 
da kolegom © 
swym rodzinnym 
mieście — Łodzi. 
Przed wstąpieniem 
do wojska był 

przodownikiem 
pracy i aktywistą 
młodzieżowym. Teraz osiąga sukce- 
sy w wyszkoleniu bojowym, jest 
członkiem zarządu ZMP- jednostki. 
Ostatnio został przyjęty w szeregi 
PZPR. 

Kpr. Perliński mówi kolegom z in 
nych ston kraju o rewolucyjnych 
tradycjach klasy robotniczej Łodzi, 
o krwawych walkach włókniarzy z 
ustrojem nędzy i ucisku, o tym, jak 
na zwiększający się wyzysk fabry- 
kantów robotnicy Łodzi odpowia- 
dali strajkami, walcząc o swoje pra 
wa. 

W barwnych, płomiennych 


sło- 


| WICEK: — Katastrofa! To Sing- 
Sing, 
Ameryce. Możemy tu 
się najgorszego... 


WACEK: — A może ci się tylko| trochę ołowiu wp: 


wydaje? Z zewnatrz to nie wyglą- 
da zbyt okropnie 


Wieczorem w żołnierskiej Świetlicy 


wach nakreśla obraz dzisiejszej Ło 
dzi. Jak miasto z każdym dniem 
zmienia swoje oblicze, ile przybyło 
nowych żłobków, przedszkoli 1 szkół, 
jak wygląda nowe osiedle na Sta- 
rym Mieście. Podaje przykłady, jak 
robotnicy Łodzi walczą o płany pro 
dukcyjne, * 

Wokół kaprala Władysława Roku- 
szewskiego także zebrała się grupa 


kolegów. I on pochodzi z Łodzi. 
Znają go w jednostce wszyscy, jest 
przecież przodowniki 


nia politycznego i bo, 
rem dla innych. 
Opowiada, jak pracując w tkalni 
ZPW im. Łukasińskiego został przo 
downikiem pracy. Marzył o tym za 


wsze. I dopiął tego z dobrą or- 
ganizację pracy. Starał się nie 
marnować surowca, podnosić 


stale swe kwalifikacje zawodowe. 

Z dumą: mówi kpr, Rokuszewski 
o swej pracy w tkalni, o szeroko 
rozwijającym się  współzawodnic- 
twie pracy, wymienia nazwiska naj 
lepszych łódzkich przodowników. 

Często po ćwiczeniach zbierają się| 
w polowej świetlicy żołnierze na ta 
kie wspólne rozmowy. Wychowują 
się na najwspanialszych tradycjach 
walk rewolucyjnych klasy robotni- 
czej, na niezapomnianych posta- 
ciach najlepszych synów narodu 
polskiego. Tak jak robotnicy, któ- 
rzy codziennie walczą o wyi 


nierze ludowego Wo 
jeszcze intensywniej podnoszą swój 
poziom wyszli 
sprawniej i czujniej 
Polski Ludowej, stać 
szego budownictwa i sz 


jutra. 


najstraszniejsze więzienie w | się. 
spodziewać | katownię... 
STRAŻNIK: — Szybciej, bo wam | być tak źle, jeśli człowiekowi pod- 


Jerzy Mytkowski 


WICEK: Niestety, nie wydaje 
Widziałem kiedyś w kinie tę 


nię w plecy! 


WACEK: — Wiemy, że to wasza 


jsaccialność strzelać da kogoś z tyłu. 
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ce — to przyjęcie jeszcze jednego 
pracownika, a dla „petenta“ — to 
niezwykle ważny moment w życiu. 

O tym wszyscy wiedzą i pamięta-| 
ją. Dlatego właśnie organizacje spo 
leczne, poszczególne zakłady starają! 
się pomóc referatowi zatrudnienia, 
a tym samym i wszystkim młodym,| 
a nieraz i starszym ludziom, którzy | 
chcą zacząć pracować. — 

W korytarzach i salach referatu | 
zatrudnienia często można spotkać 
kobietę w mundurze tramwajarki— 
to przedstawicielka MZK. Rozma- 
wia z kobietami, opowiada im o 
warunkach pracy w tej instytucji, 
mówi o kursach szkoleniowych, o 
możliwościach awansu, o przodow- 
nicach pracy. 

Niejedną z naszych miłych i dziel 
nych konduktorek czy motorniczych 
do wybrania tego zawodu nakłoniła 
właśnie ona. 

Troska o nowego pracownika niej 
kończy się oczywiście na serdecznej 
opiece i radzie w referacie zatrud- 
nienia. Tu się dopiero zaczyna. A 
POEM. 

Nikt z ludzi skierowanych do pra 
cy w Łódzkich Zakładach Przemy- 
słu Wełnianego czy do zakładów im.| 
Liebknechta nie powrócił do refe-| 
ratu zatrudnienia z prośbą o skiero- 
wanie do innej instytucji. Zasługa 
to kierownictwa, majstrów, rady za 
kładowej, które potrafią otoczyć no 
woprzybyłych opieką i dopomóc im 
w pierwszym okresie pracy. 


JAKICH zakładów, w których 

pracownik na każdym kroku 
odczuwa, że nim się opiekują, że 
dbają o niego, jest bardzo wiele. 
Ale.. niestety, są i inne. 

Weźmy chociażby taki przykład: 
28 lipca do referatu zatrudnienia 
zgłosił się Czesław Czyżewski; 
chciał otrzymać pracę. Urzędniczka 
skierowała go do szpitala kliniczne- 
go przy ul. Narutowicza 86. 

— Jakie wynagrodzenie będę o- 
trzymywał? — zapytał, 

Urzędniczka zajrzała do odpo- 
wiedniej kartoteki: — 600 zł mie- 
sięcznie. 

Po godzinie petent był z powro- 
tem. Okazało się bowiem na miej- 
scu, że zarobek wynosi 360 zł. 

Można by tu wymienić jeszcze kil 
ka nazw instytucji, które, czy to 
przez nieuwagę, czy też „dla zachę- 
ty" podały na zapotrzebowaniach 
nieprawdziwe wysokości zarobków. 
Oczywiście, świadczy to o jak naj- 
bardziej niewłaściwym stosunku do 
przyszłych pracowników. 

Inny znów kwiatek: Halina Kwat 
tan ma 23 lata, Chciała się nauczyć 
zawodu. Otrzymała więc skieryxa- 
nie do zakładów im. Marchlewskie- 


„Przygody Gucia“ 
zaciekawią 
niewątpliwie 
najmłodszych widzów 


Spośród kilku będących w reali- 
zacji polskich filmów rysunkowych 
jeden już ukończono. Jest nim film 
pt. „Przygody Gucia Pingwina". 
Jest to bardzo wesoły 1 ciekawy 
film dla naszych najmłodszych wi- 
dzów. 

„Pr lody Gucia Pingwina" uka- 
się wkrótce na łódzkich ekra- 


zach. (z) 


WICEK: — Widzisz?... 
WACEK: — Widzę i twierdzę, że 
musiałeś się pomylić. Tu nie musi 


suwają fotel, żeby wygodnie u- 
siadł, 


go w charakterze pomagaczki, ale 
na miejscu, kazano jej pracować ja- 
ko sprzątaczka. Dziewczyna zrezy- 
gnowała z takiej roboty. Nauczyć 
się przy tym niewiele przecież mo- 
gta, X 

Bronisława, Droszcz znowu rzuci= 
ła pracę w zakładach im. 1 Maja, 
gdzie pracowała dość długo jako 
pomagaczka. A przecież od dawna 
mogła być już samodzielną prządką 
— tylko w żaden sposób nie mogła 
się doczekać tego awansu, W zakła= 
dach im. Liebknechta, dokąd zosta- 
ła obecnie skierowana, pracuje na 
samodzielnym stanowisku i całkiem 
dobrze daje sobie radę. 


AKŁADY narzekają na brak 
siły roboczej, na nadmierną 
płynność kadr. Powyższe przykłady 
wykazują jednak, że wiele instytu- 
cji poradziło sobie z tymi zagadnie- 
niami. Tam, gdzie robotnika otacza 
się prawdziwą opieką, gdzie dba się 
o niego, gdzie daje mu się możność 
awansu — tam płynność kadr jest 
minimalna. Gdzie tak nie jest — 
robotnicy odchodzą, nowi przycho= 
dzą niechętnie. 
Prezydent Bierut na VII Plenum 
KC PZPR omawiając zagadnienie 
siły roboczej powiedział: 


„Musimy wreszcie, co jest bodaj 
najważniejsze, zapewnić dokładne 
informowanie werbowanych pra- 
cowników o warunkach, jakie ich 
czekają, i możliwościach dalszego 
awansu, zapewnić sprawny I w 
dobrych warunkach przejazd do 
miejsc pracy, sprawne i dobre 
przyjęcie w miejscach pracy no- 
woprzybyłych pracowników i sta- 
ły, skuteczną nad nimi opiekę”, 


O tych wskazaniach - Prezydenta 
Bieruta kierownictwa wszystkich 
zakładów pracy ; powinny pamiętać. 
A wówczas wefbunek nowych pra= ` 
cowników będzie dużo łatwiejszy, a 
płynność kadr z ałą pewnością 
znacznie się zmniejszy. (Ka) 


ASy 
WTZ è 
Pisza 


Kło jest winien? 


Kochany Expressie! 


24 czerwca br. kupiłem w sklepie 
uspołecznionym przy ul, Andrzeja 
nr 20 buty robocze na gumowych 
ęodach. Niedługo jednak” cieszyłem 
ię nimi, bo już po ośmiu dniach 
były niezdatne do użytku. Udałem 
się do sklepu z reklamacją. Powie- 
dziano, że muszę czekać miesiąc. 
Byłem w Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Skórzanego, skąd skierowa- 
no mnie ponownie do sklepu. Tu 
buty przyjęto, ale oświadczono, że 
reklamację załatwi kierownik po po 
wrocie z urlopu. Poszedłem znów do 
CHPS. Skierowano mnie do dyrek- 
cji MHD. Stamtąd posłano mnie do 
sklepu i znów od początku.  Codzien- 
nie, przez cały miesiąc, odwiedza- 
łem sklep, dowiadujac się, jak' za- 
łatwiono reklamację. Niestety, do 
dnia, tj. I sierpnia br. nie ma 
żadnego rezultatu. 


W. S. 
ul. Sierakowskiego 


(nazwisko znane redakcji) 


WIĘZIEŃ: — Widać, żeście nie 


tutejsi... 
WACER: — Dlaczego? 
WIĘZIEŃ: — Bo ten fotel, który 


oni mu tak chętnie podsuwają, to 


ś fotel.. elektryczny! 


„Dalszy ciąg jutro) 
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Dwaj Polacy 
weszli do półfinału 
w szabli 


Dwa) Polacy — Suski I Pawłowski za- 
kwalifikował się do półfinału w indy- 
widualnym turnieju w szabli, Doskonale 
walczył Suski. Przegrał z nim: Haroai- 
va (Meksyk) 2:5 Mohr (Ar.) 1:5, Frey 
(Dan.) 3:5, Manajenko (ZSRR) 1:5 oraz 
Kwartler (USA) 2:5. 


Przegrane, jakie odniósł 
Gwierófinale, nie przynoszą mu ujmy, 
bowiem pokonali go zawodnicy napraw- 
dę lepsi od niego, mianowicie Węgier 
Gerewitch 5:1 I Włoch Noscini 5:4, 


Pawłowski swoją postawą w ćwierć- 
tinale wykazał dobre przygotowanie 
techniczne oraz doskonałą kondycję. 
Jest on w dalszym ciągu 'pełen dynami- 
Kl. W ćwierćfinale z Pawłowskim prze- 
grali: Droz (Szwajc.) 2:5, Rahman (Egipt) 
2:5, Nordini (Szwecja) 4:5 oraz doskona- 
ły) szab 


Suski w 


* , SOBOTA, 2 SIERPNIA 


14.50 Koncert solistów, 15.10 „Opowieści 
sportowe" Mariana Promińskiego. 16.00 
Muzyka popularna. 16.20 Program lokal- 
ny, 17.20 Koncert muzyki ludowej. 17.45 
„Wiersze Arnolda Słuckicgo" z cyklu: 
„Nowości poetyckie”, 18.00 Koncert z o- 
kazji 25 rocznicy utworzenia Chińskiej 
Armii Ludowej. 18.30 Utwory skrzypco- 
we w wykonaniu S, Rachonia. 14,50 Pro-| 
gram lokalny. 1930 Muzyka i aktualno- 
Ści, 20.00 „Przy sobocie po robocie", 21.26 
Wiadorności sportowe, 21.30 Audycja 7 


cyklu: „Najpiękniejsze sonaty tortepia- 
nowe". 2200 Reportaż z Olimpi w 
Jiejsinkach. 22.30 Muzyka rozrywkowa | 


23,00 Muzyka taneczna w wy 
orkiestry tanecznej Radia Wę- 
gierskiego oraz solistó! 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: -Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. * 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Wojska Polskiego — nieczynny 
Powszechny — „Zwykła” sprawi 
Maly — „Zielony gil” — 19.30 
Letal — „Objeżdżąjnia społeczna” — 19,30, 


KINA 


BAJKA — Szalony Jótnik — 18, 29 

BAŁTYK — Chrzest kojowy 
18,30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19. Awantura na wsi = 20. 

4 Program dla najmłodszych — 16 

1 Maja — Bohaterowie z Mandżurii —| 
17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Pierwsze 
16, 18, 20 

MUZA — Sekretarz Rejkomu — 18, 20 

POLONIA — Dni i noce — 16.30, 1820, 
20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Kariera w Paryżu — 
19, 20 

REKORD — nieczynne z 
montu 

ROMA — Człowiek bez jutra — 18, 20 

SOJUSZ — Ostatni rejs — 19 

STYLOWY — Nędznicy II ser. — 16, 20 

BWIT — Stalowi bojownicy — 18, 20 

TATRY — Bitwa o szyny — 16, 16, 20 

WISŁA — Małżeństwo aktorki — 15.45, 


— 19 


16.30, 


dni — 


powodu re- 


18, 20,15 
WŁÓKNIARZ — Pod niebem Sycylii — 
15.90, 18.30, 20.30 


"WOLNOŚĆ — Przeczucie — 16.30, 18.30, 
20,30 
ZACHETA — Nieczynne z powodu re- 


montu 


Gdy kaemy umilkły, o ściany 


w którym zgromadzili się amerykańscy 
oficerowie, uderzył pełen rozpaczy krzyk 


kobiecy. 


— Ktoś idzie! — zawołał tłumacz. Po 
chwili wartownik wprowadził do pokoju 
arną kobietę, ubraną na biało. 
Z płaczem i błagalnymi gestami przypad- 
ła do nóg pierwszemu z brzega oficerowi. 
Tłumacz wyjaśnił pułkownikowi, że ko- 
bieta prosi o darowanie życia dzieciom. 
Jakie zbrodnie popełniły te dzieci, że nie 


młodą cię 


chcecie ich oszczędzić? 


— Zapytajcie jej, gdzie ukrył się czło- 
wiek, który przybył dziś rano do wsi — 


odezwał się Miller. 
— Mówi, że widziała jakiegoś 
jomego, który przechodził 
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„Kolonia“ 


polska, Śledząca poprzednie 
walki o Pn | 


Chychły, nie wróżyla mi sukcesi 


z Torma (CSR), Okazało się jednak, że 
zdańszczanin wyprowadził nas wśzyst- 
kich w pole, rezerwując siły do spotka- 


nia ze swym najgroźniejszym przeciwni- 
kiem. 

Gdy obaj pięściarze stanęli między 
linami, cała publiczność skupiła się wa 
kół tego ringu, chociaż na drugim od- 


o tej porze 
przed jej domem. Ale nikt nie wie, gdzie 
teraz przebywa. Może wiedział o tym Li 


bywała się niemniej interesująca walka. 
Wreszcie — syznał... Polak jest bardzo 
skupiony. pochyla się lekko do przodu 
i natychmiast rozpoczyna akcję. Lewy 
prosty, potem sierp, uskok i kontra 
Wszystko „weszło”. To samo po raz dru 
Bi. Torma jest jakby zdziwiony, Próbuje 
atakować, ale Polak ma się na baczno- 
ści. Pięknymt unikami ucieka przed zna 
nymi z ich siły sterpami Tormy, Jeszęze 
atakuje Czecha kilkakrotnie i irafia go 
z reguły. Rundę wygrywa. 


Złoty medal 
szablistów węgierskich 


Drużynowy turniej sze: 
bli zakończył się pięknym | sukcesei 
Węgrów, którzy w puli finałowej w; 
grali wszystkie spotkania. W decydują- 
cym spotkaniu o zloty medal olimpijski 
Węgry pokonały Włochy po dramatycz- 
nej walce 8:7. 

Ostateczna kolejność turniejów: 1) Wę- 
gry — 3 zwyc, 2) Włochy — 2 zwyć., 
% Francja — 1 Zwyc., 4) USA — 0 zwyc. 


W meczu towarzyskim 
nasi szpadziści - 
ulegli Finom 


w hall sportowej wioski olimpijskiej 
w Otaniemi rozegrano towarzyskie spot- 
kania w szpadzie pomiędzy Polską a Fin 
landią. Mecz wygrala Finlandia 12:10, 

W drużynie Finlandii walczyli najlepst 
zawodnicy, którzy w turnieju olimpij- 
skim doszli do półfinałów zwyciężając 
m. in. mistrza świata Francję %7. 


alerczy w sza 


Triumi Chychły nad Tormą 


(Telefonem z Helsinek) 


rugle starcie. Już pierwsze sekundy 
mówią, że Chychła przypuszcza general- 
ny szturm. Bije seriami z lewej | pra- 
wej. Doplngowany nieustannie przez pu 
bliczność, zasypuje Tormę gradem cio- 
sów. Polak skraca dystans | w pewnej 
chwili lapie Czecha przy linach. Lewy, 
prawy sierp, unik, znowu dwa. sierpy. 
które robią ra Tormie kolosalne wraże- 
nie, Czech, stania się, ucieka! Publiez- 
ność szaleje. Chychła znowu dopada 
Tormy i z półdystansu ładuje weô trzy 
poteżne bomby. Czech przytrzymuje go 
kilka razy. Sędzia udziele mu napom- 
nienia. Jeszcze kilka ciosów | gong. Run 
da wysoko wygrana przez Chychłę. 

T wreszcie ostatnia. Chychła jest we! 
wspaniałej formie. Od razu zbliża się do 
Czecho i bija dwoma seriami po dwa 
slerpy. Torma dąży do zwarcia, Pcha 
ciągle i otrzymuje drugje napomnienie. 
W pewnej chwili wypuszcza taką bom- 
bę. że Chychła aż się zatoczył. To wi- 
dać zdenerwowało Polaka. Przy ogłusza- 
jących okrzykach widowni rozpoczyna 
morderczy finisz. Dwa potężne sierpy 
odrzucają Tormę do tyłu. Chychła dalej 
idzie do przodu, Publiczność już wprost 
wyje. Takiej walki jeszcze tu nie wi- 
dziano. Nowy atak Chychły | fantastycz 
ny sierp. który rzuca Tormę na liny! 


* 
Nowe rekordy 
` olimpijskie 
PŁYWANIE 
4x100 st, dow. kob. — USA — 4:28,1 
1.500 m st. dow. Hashizume (Jap.)— 
M6 m st. dow. kob, — Kawabioto 

(USA) — 5:16,6 
Ea m st. grzb. — Oyakawa (USA)— 


KOLARSTWO 
1.000 m na czas — Mockridge (Au- 
stralia) LL 


Soczikas i Di 


Czwartek był w turnieju dniem nie- 
spotykanych dotąd emocji I sensacji. Po 
mijając walkę Chyehły x Torma, na 
pierwszy plan trzeba wysunąć spotkania 
w wadze ciężkiej, ©, 7 

prawdziwą sensacją byla tu porażka 
jednego z faworytów, Soczikasa (ZSRR) 
Poludniowo-Afrykańczyk Nieman zm 
kautował go w pierwszej rundzie. Jest 
to plerwsza przegrana Soczikasa przez 
k 


ciężkim, którego tego dnia wy 
był mistrz Europy Di Segni 
(Włochy). Znokautował go amerykański 
olbrzym, Murzyn Sanders, który obec- 
nie uchodzi za pewnego zdobywcę zło- 
tego medalu. 

Wczoraj do półfinału 
się zwycięzcy (wytłuszczone pismo) 
następujących spotkaniach 
MUSZA: Bułakow (ZSRR) — Do- 
wer (Ang.), Brooks (USA) Dobrescu 
(Rum.), Basel (Niemcy zach.) — Clau- 
sen (Norw.), Toweel (Pld, Afr.) — Han 
Soo An_(Korea). 

W. KOGUCIA: Hang Joon Hoo (Ko- 
rea) — Moor (USA), Mae Nally (Iri) — 
Dall’ Osso. (Wł), Garbuzow (ZSRR) — 
Majdloch (CSR), Hamalainen (Finl) — 


0, 
Drugim 
Miczono, 


zakwalifikowali 
w 


Gravenitz_Pid. Afr), 
W. 
Kosz 
(USA), 


Caprari (W1) — Dro- 
(Polska), Ventaja (Fr.) — Brown 
Loisching (Pld. Afr) — Walters 
Zachara (CSR) — Erdel (Wegry) 


PIORKOW. 


pokoju, 
tlumacz. 


górnego podestu. schodów 
dół. Stoc: 


i zaczął bić ją po twarzy, 


stania. 


niezna-| — No więc, wyprowad 


sy i rzucił w śnieg. 


Dzum, ale ten już nie żyje — wyjaśnił 


Kobietę wypchnięto z pokoju przemo- 
cą, opierała się bowiem z całych sił. Czol- 
gała się po ziemi, nie przestając błagać o 
litość. W ten sposób ,zawleczono ją do 


yła się z hałasem i leżała na zie 
mi bez ruchu.* Jeden z żolnierzy, którzy: 
zrzucili kobietę ze schodów, zbiegł z góry 


nie, że biciem zmusi swoją ofiarę do pow- 
— Może już nie żyje? — zauważył dru 
gi żołnierz, obserwujący tę scenę. 


— Kazali mi ją wyprowadzić na plac. 


Rozbestwiony żołdak nie dał za wy- 
graną, lecz chwycił nieszczęśliwą za wło- 


Segni--K.0.! 


W. LEKKA: Pokkanen (inl) — Ma- 
tute (Wencz.), Bolognesi (Wl) — Juhasz! 
(Węary)  Antkiawicz (Polska) — Rear- 
don (Ans.). Piat (Mum.) — Bonetti (Atg). 


W. LEKKOPÓŁŚREDNIA: Malenius| 
Finl — Paternotte Melih  Mlednow 
(ZSRR) — Weissman (Fr.). Adkins (USA) 


Webster (Płd. Afr), Vislnin (WŁ) — 
miigan (iri), 

W. POLSREDNIA:. Szexerbakow (ZSRR) 
— Vescovi (WŁ), Chychła (Polska) — 
Torma (CSR), Heldemann (Niem. zach.) 
— Linnemann (Hol), Jorgensen (Dania) 
— Moris (Indte), 

W. LEKKOSREDNIA: Tiszyn (ZSRR) 
— Cavahiero de Jesus (Braz), Papp 
(Węgry) Spasow  (Bułg.), Herrera 
(Ang.) — Mazzinzhi (W2), Schalvik (Pla. 
Afr.) —, Schoppnar (Niemcy zach). 

W. ŚREDNIA: Patterson (USA) — Jan- 


sen (Hol), Sjoelin (Szwecja) — Madi- 
gan (Australia), Tita (Rum.) — Senti- 
menti (WI), Nikolow (Bułz.) — Wem- 


hoener (Niemcy zach.). 

W. PÓŁCIĘŻKA: Lee (USA) — Grze- 
lak (Polska), Pierow (ZSRR) — Alfon- 
seti (WŁ), Pacenza (Arg) — Grotone 
(Braz), Siljander tFinl.)—Kistner (Niem. 


śach.). 
W. CIĘŻKA: Nieman (Płd. Atr.) —| 
Soczikas (ZSRR). Johansson (Szwecja) — 
Kriemanicz (JugosŁ), Koski  (Finl.) — 


|| wyprowadza cios, do którym Grzelak po 


Hearn (Angl), Sanders (USA) — Di Se- 
gni (WŁ). 


Następna seria 


siadł z maszyny 


przed domem. 


i zepchnięto w 


sądząc widocz- 


ny przypuszczać. 
mogą się dopuści 
wo - koreańskie, 


ziłeś... Przyglądał się 


strym echem w powietrzu. 


Sierżant Bill Isgro przyjechał do Won- 
nami o zmroku i zatrzymał auto obok czoł 
gu, tarasującego wylot ulicy na plac. Wy- 


wiodących do Domu Kultury. W pierw- 
szej chwili nie mógł zorientować się, co 
to za ciemna masa czernicje 
Wokoło tej 
bryły kręcili się żołnierze, lejąc benzynę z 
blaszanek. Isgro zatrzymał się na chwilę, 
aby przyjrzeć się uważnie dziwnemu zja- 
wisku, gdy nagle usłyszał jęk ludzki. 

Oddawna wiedział już, 
diowe Phenianu i Pekinu nadają audycje 
w języku angielskim, które zawierają mro 
żące krew w żyłach wiadomości o wy- 
mordowaniu przez Amerykanów całej lud 
ności w niektórych miejscowościach, Nie 
dawał wiary tym informacjom. 

— Propaganda! — myślał. Był sklon- 


cu. Były to przeważnie kobiety i dzieci. 
Isgro kojarzył fakty. Amerykańscy żolnie 
rze oblewali zwłoki benzyną. Na placu 


R 


Chychła podbiega do przeciwnika, ale w 
lej chwili sygnał kończy walkę. 

W kilka chwił później cala Messuhalli 
drży w posadach od okrzyków na Cześć 
zwycięstwa mistrza EUropy!.., 

Równie porywająca, choć brzydka, by- 
la walka Antkiewicza z Reardonem (An 
glia). Anckiewicz jest cały czas w ataku 
I męczy przeciwnika potężnymi bomba- 
mi. Pierwszą rundę wygrywa nieznacz- 
nie Polak, W drugiej Polak idzie do 
przodu, jednak walczy rozważnie. Lewy 
przygotowuje grunt, by w ułamek 
sekundy później zadawać prawe sierpy. 
Anglik ratuje się trzymaniem, za co sẹ- 
dzia uaziela mu napomnienia. Rundę wy 
grywa Polak, 

W trzecim starciu Antkiewicz Tozpo- 
czat właściwe bombardowanie. Otrzymu- 
je jednak napomnienie, W chwilę pó 
niej otrzymują je obaj zawodnicy. Jesz: 
cze kilka ciosów — i koniec. Sedziowie 
ogłaszają zwycięstwo Polaka 40:58, 60:58. 
50:50. 

W piórkowej Drogosz przegrał z Ca- 
prari (Włochy). © jego porażce zadecy- 
dowała przegrana T runda, kiedy to Po- 
lak miał.zbyt wiele respektu przed sil- 
niejszym Włochem. Druga jest WYrów- 
nana, a w trzeciej lepszy jest Drog0sz. 
Caprari traci siły. Wydawało się, że Po- 
lak nadrobił stracone punkty, „jednak. 
wynik brzmi 60:58, 60:58, 60:55 dfa Wto- 
cha. Trudno... 

T wreszcie Grzelak, Kaliszanin spotkał 
się z Lee (USA), zawodnikiem tej sa- 
mej klasy mniej więcej. Po pierwszej 
rundzie wyrównanej, w drugiej Murzyn 


toczył się przez ring I usiadł? pod Una 
mi. To zadecydowało o zwycięstwie Lee. 
bo i IT starcie było wyrównane. 

Tak wiec Antkiewicz | Chychła wal- 
czą dziś o wejście do finału, Jeśli swe 
dzisiejsze spotkania wygrają, mają za- 
pewniony co najmniej srebrny medal, a 
jeśli przegrają, to czeka ich przynaj- 
mniej medal brazowy. Zobaczymy, na 
co się ostatecznie „zdecydują: 


B. Ka 


200 m st. klas., 
— bez nas 


W eliminacjach 200 m st. klas, do pół- 
finału kwalifikowało się 16 najlepszych 
pływaków. Petrusewicz osiągnął w swo- 
Jej serii wynik 2:440 | został wyelimi- 
nowany. 7 

Wyniki serii, % której startował Polak, 
były następujące: 1) Niekowski (USA) — 
240,6, 2) Dumesnil (Fr.) — 2:43,4, 3) Pe- 
trusewiez — 2:49. 3) Hatikka (FIn) — 
16.3, 5) Barnes (Ang) — 2:48,6, 6) Kohn 
(Łaksemb.) — 2:59. 


Po 5 godzinach 
emocjonującej walki 


— Piątek przegrywa! 


W piątym dniu tenisowych mistrzostw 
Polski rozpoczęły się ćwierćfinały w 
grach pojedynczych, Pierwsi spotkali się 
Buchalik z Piątkiem. 

Gra była bardzo zacięta i trwała oko- 
ło 5 godzin (1). W jednym zagraniu prze 
ciwnicy wymienili 180 lobów. Ten styl 
gry narzucił Buchalik wybijając zupeł- 
nie Piątka z uderzenia t Wygrywając 
spotkanie 3:6, 6:3, 2:6, 6:4, 6:4 W na- 
stępnym spotkaniu Niestrój pokonał Se- 
brale 6:0, 6:1, 6:3, $ 

w ćwierófinale gry pojedynczej kobiet 
Jędrzejowska wygrała z Panasiuk 6:0, 
a Tłoczyńska wyeliminowała Kuba 
anke wygrywaiąc spotkanie 4:6, 6:0, 6:0. 
W grach podwójnych faworyci 
nieju, Radzio — A peronas 

frt 


4: 


strzałów zadzwoniła o- 
znajdow. 
rucznik 
cięż zna! 


codzienni 


i podszedł do schodów, Ad 


mówiły 
na placu 


nieforemnej | nie i jęki 


dwie sy 


stały czołgi amerykańskie, 


płacz dzieci. 


"Nr 283. 


Nawet rekord Polski 
nie utorował drogi 
do tinatu 


Z sześciu półfinałów 1.50 m st, dow. 
kwalifikowało się „do finału 8 pływaków 
najlepszymi czasami. Gremlowski jesz- 
cze po pięciu finałach znajdował się na 
7 miejscu, jednak w ostatnim póltinal» 


3 zawodników osiągnęło lepsze czasy nie 


tylko od Gremlowskiego, lecz 1 od Bol- 
teux (Francja), eliminując w ten spo- 
sób zarówno Polaka, jak 1 Francuza. 
Gremlowski w półfinale zajął drugie 
miejsce w swojej serii w czasie 19:17,3, 
ustanawiając rekord Polski lepszy od 
poprzedniego o 26,3 sek. Zwycięzca tej 


serii Hashizume (Japonia) wynikiem 
18:340 pobił rekord olimpijski sprzed 
20 laty. 


W. finałowych spotkaniach w szabit 
drużynowej padły wyniki: Węgry — 
USA 13:3, Włochy — Francja 13:3, We- 
gry — Francja 13:3, Włochy — USA 12:4, 
Po tych spotkaniach Włochy i Węgry 
mają po dwa zwycięstwa. O pierwszym 
miejscu w turnieju zdecyduje jeszcze 
spotkanie Węgry — Włochy, a o trzecim 
— USA — Francja. 

WRÓŻY" 

Do finału 4100 m st. dowolnym ko: 
biet zakwalifikowały się: USA, Holan- 
dla, Węgry, Anglia, Dania, Szwecja, 
Francja i Niemcy W półfinale 
sztafeta, USA osiągni (ro~ 
kord olimpijski). 

* 


Ae 
fa czas 4:281 


- 


W wyścigu kolarskim 1.000 m na czas 

złoty medal zdobył Mockridge (Austra- 
ia} ustanawiając wynikiem 1:11 re- 
kora olimpijski. Srebrny medal zdobył 
Morrittint (Włochy) 1:12,7, 

W finale 1.000 m sprint kolejność była 
następująca, 1) Sacchi (Wł) — 120, 2) 
Cox (Australia), 3) Petzerheim (Niemcy 
zach). 

200 m tandemy: Złoty medai w tei 
Konkurencji zdobyła para australijska 
Mockridge — Cox w czasie 11,0 (czas 0- 
statnich 200 m). 

+. + t 

Z pięciu eliminacji na 400 m st, dow. 
w konkurencji kobiet zakwalifikowało 
się do półfinałów 16 najlepszych pływa- 
czek, m. in, wszystkie trzy reprezen 
tantki Węgier: Szekely — 51209, Novale 
8191 | GVenge 5:26, W eliminacji K 
wamoto (USA) wynikiem 5:16,6 ustano- 
wila rekord olimpijski, 

x... 

Fiuałowe spotkania o miejsca od 1—4 
w koszykówce przyniosły następujace 
wyniki: ZSRR — Urugwaj 61:57 _(31:20), 
USA — Argentyna 85:76 (43:30). Mecz 0 
1-2 miejsce pomiędzy ZSRR i USA be- 
dzie rozegrany w sobotą, zał o mieikte 
3—4 pomiedzy Argentyną | Urugwajem 
= w piątek. 

w sobote Brazylia gra 2 Chile o miej- 
aea od $$, a w piątek Bulgaria z Pran- 
cją 6 miejsca òd 74. 


* * 

W eliminacji na 200 m st. klas. trzech 

zawodników pobiła rekord olimpijski: 

1) Holan (USA\ — 2:368, ©) Kieln (Nieme 

cy rach.) — 237,0, 3) Komandel (CSR) — 
2:30,9, 


* * 

Finał 100 m st, grzbiet, koblet: 1) War- 
rizon (Pld. Afryka) — 114.3. 1) Wielema 
(Hol) — 13144, 3) Tarck (USA) — 1:16,2. 


+. «* 
Do tnam 100 m st. mrzblet. w konku- 
rencji meżczyzna  zakwattikowało się 
n następulzevch pływaków: Oyakawa 


(USA) — 1:07 (ret. olimp). Rozon (Pr. 
— 1:086. Taylor SAY — 1.07,0, Meiring 
(Płd, A*r.) — 1:076, Skanata (104) — 
LOTA Galvan (ATEA LMA, Stack 
(URA) — 1:00 1 Wardrop (Ang) — 
1:07 


p BE 
Pracownicy poszukiwani 


Maszynistke. rymarzy, szwaczki, straža- 
ków do straży p-pożarowej zatrudnią 
natychmiast Zakłady Wyrobów  Flico- 
wych im. Tadeusza Kościiszri, Łódź, UL 
Targowa 2. Załoszenia osobiste przyi- 
müle dział personalny. 1088-K 


a w osadzie 
ali się Miller, kapitan Bell i po- 
Robinson. Ludzie, których prze- 
ł osobiście, z którymi stykał się 
ie, Amerykanie tacy sami jak on. 


Wszyscy oni co najmniej raz w tygodniu 
pisali listy do swych żon, dzieci i matek 


yce. Czyżby komunikaty radiowe 
prawdę? 


W pewnym momencie poprzez charcze- 


i umierających przebił się żałosny 
Spod masy ciał wypełzły 
lwetki dziecięce. * Może benzyna 


i dostała się im do oczu, bo zasłaniały rącz- 


że rozgłośnie ra | *. ? 
ciałami. 


Obok 


Isgro 


Ojciec p 
że tego rodzaju czynów 
tylko wojska południo- 
lecz nigdy Amerykanie. 


trupom, leżącym na pla- nich, wić 


son widocznie nadzorował 
lewających trupy benzyną i zwrócił się do 


kami buzie. Nie były nawet ranne, a praw 
dopodobnie tylko przywalone martwymi 


sierżanta ktoś powiedział głośno: 


— Chcecie je spalić żywcem? 


rozpoznał głos porucznika Robin- 


sona. Był to młody blondyn, który stale 
w biurach FBI cytował wersety z Biblii. 


jorucznika był kaznodzieją i człon 


kiem sekty baptystów w Chicago. Robin- 


ołnierzy, po- 
P 


dząc, że żaden nie strzela. Odpo- 


wiedziało mu z kilku stron na raz terkota 
nie automarów i głosy dziecinne umilkły. 


(De.n.) 
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